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pfiBSUMBRATA.
Ksenie 30 Mk-.Kr 66, 
półrocznie 18 Mk., Kr. 33, 
tvarialnle 9 MŁ, Kr. 
16,50, miesięcznie 3 mk.

ZA GRANICA:
Bocznie 48 mt^pókocK- 
nie 24 mk., kwartalnie 
12 mk., miesięcznie 4mk.
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WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

Rok II.

OGLOSZBNIA

Cen* za wiersz drobne* 
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedynczy 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
o nabywaniu i posiadaniu broni i amoniejf.

Art. 1.
Prawo nabywania, przechowywania i używania 

wszelkiego rodzaju broni palnej, karabinów maszy* 
nowych, armat, zarówno ich części składowych i 
przyborów, wszelkiego rodzaju amunicji, nabojów, 

‘pocisków, do tego rodzaju broni używanych, bomb 
i granatów ręcznych i materjalów wybuchowych dp 
ich wyrobu przeznaczonych, przysługuje władzom 
wojskowym, milicji ludowej, policji komunalnej oraz 
tym organizacjom i osobom cywilnym, które posia» 
dają pozwolenie odpowiedniej władzy państwowej.

Art. 2.
Minister Spraw Wewnętrznych lub organy przez 

niego upoważnione, w porozumieniu z dowódcą wła» 
ściwego okręgu generalnego wojskowego, może Oso® 
bom cywilnym zezwalać w wypadkach, zasługują» 
cych ńa szczególne uwzględnienie, dla celów tech» 
nicznych i handlowych, na nabywanie, przechowy» 
wanie, użytkowanie i sprzedaż broni oraz mater ja» 
łów wybuchowych.

Art. 3.
Pozwolenia na posiadanie broni myśliwskiej lub 

palnej krótkiej dla obrony osobistej wydawane są 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych lub organy 
przez niego upoważnione.

Art. 4.
Wszelkie pozwolenia na prawo posiadania 

przedmiotów i materjałów wyszczególnionych^w art. 
1, udzielone w trybie niezgodnym z powyższemi 
przepisami, niniejszym dekretem. zostają unieważ» 
nione.

Art. 5.
Winni przekroczenia przepisów zawartych w 

niniejszym dekrecie ulegną następującym karom:
. a) za posiadanie broni wojskowej lub materja» 

łów i przedmiotów, służących do użytku wojskowe» 
go—zamknięcia w więzieniu do 1 roku lub grzywny 
do 5,000 marek. >

b) za posiadanie broni myśliwskiej lub krótkiej 
palnej—aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 3,000 
marek;

Broń i materjaly wojskowe ulegają konfiskacie.
Dochodzenie i orzekanie należy do władz admi» 

nistracyjnych.
•’ Art. 6.

Odpowiedzialność za przekroczenie niniejszych 
przepisów w miejscowościach ogłoszonych za będą» 
ee w stanie wyjątkowym—określa osobny dekret.

Art. 7. p
Dekret niniejszy zyskuje moc obowiązującą z 

chwilą ogłoszenia go w Dzienniku Praw Państwa i 
podlega wykonaniu Ministra Spraw Wewnętrznych.

Naczelnik Państwa:
G—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
G-») I. J. Paderewski.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—Wojciechowski.

Dan w Warszawie, 27 stycznia 1919 t.

ROZPORZĄDZENIE.
W wykonaniu art. 3 Przepisów Przechodnich do 

Statutu Palestry niniejszem ustanawiam Komisję 
Organizacyjną dla ustalenia Lej listy adwokatów i 

aplikantów adwokackich i zwołania walnego zgro» 
madżenia dla utworzenia Izby Adwokackiej i prze» 
prowadzenia wyborów do Rady Adwokackiej w O» 
kręgu Sądu Apelacyjnego w Warszawie.

Członkami .Komisji Organizacyjnej mianuję 
Adwokatów, p.p.: Wincentego Biskupskiego, Stani» 
sława Szczepańskiego, Władysława Chrzanowskiego, 
Czesława Mejrę, Antoniego Boguckiego.

Minister Sprawiedliwości:
(—) Supiński.

Szef Sekcji:
(—) Śitdarowski.

Warszawa, dnia 24 stycznia 1919 r.

NOMINACJE.
. Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 15»go 

stycznia 1919 r„ zamianował:
Inż. Henryka Pothsa inspektorem do szczegół» 

nych zleceń przy*'głównym Inspektorze pracy Mini» 
sterstwa Prący i Opieki Społecznej;

— Michała Łukaszewicza obwodowym inspek» 
torem pracy Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej.

— Inż. Henryka Zagrpdzkiego obwodowym, in« 
spektorem pracy Ministerstwa Pracy i Opieki Spo» 
łecznej;

— Inż. Juljana Kowalika obwodowym inspekto» 
rem Pracy Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej;

— Inż. Leopolda^ Swiderskiego obwodowym-in»- 
torem pracy Ministerstwa Pracy i Opieki Śpo» 
łecznej;

postanowieniem z dnia 27»go stycznia r. b. za« 
mianował p. Augusta Wowkonowicza szefem sek» 
cji Prezydjum Rady Ministrów;

— p. Edwarda Karola Lechowicza—szefem sekcji 
Prezydjum Rady Ministrów.

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY.

Z Rady Ministrów.
Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 25 b. m. 

przyjęto projekty dekretów o odpowiedzialności za 
niedostarczenie ziemiopłodów, w przedmiocie tym» 
czasowych przepisów prasowych, o skarbie narodo» 
wym, w przedmiocie taksy dla komorników sądo» 
wych, o patentach na wynalazki, o ochronie wzorów 
rysunkowych i modeli i o ochronie znaków towaro» 
wych. Nadto na wniosek Ministra Skarbu postano» 
wiono utworzyć przy niem następujące urzędy: Dy» 
rekcję Monopolu tytuniowego, Dyrekcję Monopolu 
wódczanego, Urząd Nadzoru nad prywafnemi To» 
warzystwami Ubezpieczeń, Dyrekcję Loterji Pań» 
stwowej i Graficzne Zakłady Państwowe, wreszcie 
postanowiono mianować dla zlikwidowania agend b. 
Wojskowego GeneraLGubernatorstwa w Lublinie 
specjalnego komisarza likwidacyjnego.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji ko» 

munikuje:
W dniu 20 b. m. mianowany został' Komisa» 

rzem Ministerstwa Aprowizacji przy Magistracie st. 
m. Warszawy p. Stefan Nowicki.

Do atrybucji Komisarza należy:
Wszelki nadzór nad cenami zakupów i sprzeda» 

źy, nadzór nad .działalnością i sprawnością po» 
szczególnych urzędów, przedsiębiorstw, organów i 
osób w dziale aprowizacyjnym Magistratu (niezależ» 
nie od ustanowionej obowiązującej kontroli Magi» 
stratu), uczestniczenie w obradach Magistratu i Ra» 

dy Miejskiej bez głosu decydującego, uczestniczenie 
we wszelkich naradach Delegacji i Wydziału Zaopa» 
trywąnią^ bez głosy decydującego, jednak z prawem 
przedstawiania uchwał, niezgodnych, ź polityką apró» 
wizącyjną Ministerstwa, do decyzji Ministra Apro» 
wizacji.

W^z.elka korespondencja w sprawach aprowiza» 
cji od i do Władz Rządowych kierowana być musi 
do Komisarza Ministerstwa Aprowizacji.

» s - a
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji ko» 

munikuje, że biura.Urzędu Walki z Lichwą i Speku» 
lacją , przeniesione zostały z gmachu Ministerstwa 
Aprowizacji przy. ul. Żórawiej, Nr. 14, na ulicę Prze» 
skok, Nr. 2.

Inspektor szkolny st. m. Warszawy rozesłał do 
kierowników i kierowniczek publicznych szkół po» 
wszechnych następujący komunikat:
DO P.P. KIEROWNIKÓW (CZEK) i NAUCZY» 
CIELI (LĘK) PUBLICZNYCH SZKÓŁ PÓ= 

WSZECHNYĆH ST. M. WARSZAWY.

. W dniu 21 b. m, drogą prywatną doszło do' mo» 
jej wiadomości, że Magistrat st. m. Warszawy za» 
wiadomi! kierowników szkól o postanowieniu swem 
wypłacania nauczycielom szkół. powszechnych za= 
liczki na pensję styczniową w wysokości 60¾ pen? 
sji grudniowej T 918 r. i że taka decyzja Magistratu 
wywołała w nauczycielach wielkie rozgoryczenie, 
które w skutkach swych doprowadzić może nawet 
do zawieszenia zajęć w szkołach. .

Nie widząc żadnej podstawy do wspomniane» 
go wyżej zarządzenia Magistratu, na odbytem w 
tymże dniu posiedzeniu przedstawiłem Magistratu» 
wi swój punkt widzenia na tę sprawę i uzyskałem 
uchylenie wydanego zarządzenia, o czem zawiado» 
miłem natychmiast ogól nauczycielstwa przez przy» 
słanych do mnie delegatów wiecu nauczycielskiego, 
a następnie drogą' okólnika, wysłanego do p.p. kie» 
równików w d. 22-b; m.

Ponieważ otrzymane w dniu 22 b. m. pismo Za» 
rządu oddziału Warszawskiego Zrzeszenia Naucz. 
Polskich szkól początkowych,‘.komunikujące mi u» 
chwały wiecu z d. 21 b. m., powzięte już po uchy» 
leniu zarządzenia Magistratu wskazywało, iż takie 
załatwienie sprawy nie zadowoliło nauczycielstwa, 
oraz ujawniło obawy jego co do niespodzianek, ja» 
kie mogłyby nadal spotykać nauczycieli ze strony 
Magistratu, zaprosiłem członków Komitetu Wyko» 
nawczegó nauczycielskiego na konferencję w dniu 
23 b. m. Obecnym na konferencji wyjaśniłem sta» 
nowisko Ministerstwa w tej sprawie, a mianowicie:

1. W myśl ustępu 2»go artykułu 24 „Dekretu o 
stabilizacji i wynagrodzeniu nauczycieli szkól po» 
wszechnych" z chwilą wejścia w życie „Dekretu" 
nauczyciele publ. szkól powszechnych w Warszawie, 
jako’ pobierający na podstawie uchwały Magistratu 
i Rady Miejskiej z dnia 23 listopada 1918 r. place 
większą od przewidzianej dekretem, płacy tej 
zmniejszonej mieć nie mogą.

2. Do czasu wyjaśnienia na podstawie doku» 
mentów. wysokości płacy nauczycieli, do jakiej 
władze miejskie formalnie zobowiązały się, za pła» 
cę tę uważać należy pobory wypłacone za grudzień.

3. Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej wynagro? 
dzenie to obowiązuje Magistrat w okresie od l»go 
grudnia 1918 r. do 31 marca 1919 r.

4. Wrazie uchylania się Magistratu od wykona» 
nia powyższego władza państwowa przedsięweźmie 
właściwe środki.

Jednocześnie podkreśliłem, iż w myśl powyż» 
szego od chwili wejścia w życie „Dekretu" o stabili»
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zacji nauczycielstwo nie ma żadnej potrzeby wywal» 
czania należnych mu poborów, gdyż zabezpiecza je 
prawo, i że projektowane zawieszenie zajęć w szko: 
łach, mające na celu zmuszenie Magistratu do wyko: 
nania żądań nauczycieli, godzi nie w Magistrat, ale w 
instytucję publiczną — szkolę.

Ponieważ dane przezemnie w dniu 23 b. m. 
delegatom , Komitetu Wykonawczego wyjaśnienia 
nie wpłynęły na stanowisko nauczycielstwa, zebra: 
nego ha wiecu, w tymże dniu, czego dowodem jest 
zarządzone w dniu 24 b. m. zawieszenie zajęć, hi: 
niejszem podaję te dane do wiadomości ogółu nau: 
czyciełstwa.

Przytem zwracam uwagę p.p. nauczycieli, iż 
spór o to, czy za podstawę do stosowania ustępu 
drugiego artykułu 24 „Dekretu4’ brać pobory wy: 
płacone w grudniu r. ub., czy też ustalone przez 
Komisję mieszaną w dniu 11 stycznia r. b., jest cha: 
rakteru czysto prawnego i tylko w drodze wyjaś: 
nienia prawnego może być załatwiony.

Otrzymane przez delegatów nauczycielstwa na 
konferencjach w dniach 23 i 24 b. m. a podane 
wyżej piśmienne zapewnienie państwowej władzy 
szkolnej, iż wszystko, co nauczycielstwu prawnie się 
należy, zostanie od Magistratu wyegzekwowane, po: 
winno przekonać ogól nauczycielstwa szkół miej: 

■Wich-, iż zawieszenie zajęć w szkołach' oraz dalsze 
jegó trwanie nie może wpłynąć na prawne rozstrzyg: 
Pięcie samej sprawy, a skutkiem jego może być tyb 
ko obniżenie wartości ■ tegoż nauczycielstwa w opi: 
nji publicznej.

Istotnie nauczycielstwo zupełnie niespodziewa» 
nie uzyskało znaczne podwyżki płacy, wynoszące 
dla Większości prawie 200%, wskutek czego wyna: 
grodzenie jego obecne waha się od 600 do 625 mk. 
miesięcznie za 4 dó 5 godzin dziennej pracy, jest więc 
wyższe od wynagrodzenia wyższych urzędników 
Ministerstwa W. R. i O. P., którzy za wynagrodzę: 
nie 700 — 8Ó0 mk. miesięcznie są obowiązani do 
7:godzinhej pracy codziennej, oraz od wynagrodzę: 
nia nauczycieli państwowych szkól średnich o peb 
riych kwalifikacjach nauczycielskich.

Dzieje się to wtedy, gdy nauczyciele galicyjscy, 
naogól lepiej wykwalifikowani i więcej przez wy: 
padk^wojenhe zniszczeni, pracują za 100 koron mie: 
sięcznie.

Obok tego wysokiego wynagrodzenia w gotów: 
će nauczyciel warszawski dostaje bezpłatny deputat 
żywnościowy, opłatę wpisów szkolnych za dzieci, 
bezpłatną opiekę lekarską, węgiel po cenie kosztu 
Magistratu, t. j. dodatki, których wartość przetlo: 
maCżóha na gotówkę wynosi do 200 marek mie: 
śięczhie.

Zdawałoby się, iż uzyskanie tej wysokiej pła: 
ćy, dającej możność spokojnego oddania się pracy 
oświatowej, bez troski o chleb codzienny, powinno: 
by skłonić nauczycieli do tego, by wytężoną pracą 
wykazać, iż olbrzymie sumy wydatkowane na szkol: 
nictwo miejskie nie idą na marhe. Zamiast tego, 
nauczycielstwo porzuca szkołę, oddaj e dziatwę na 
pastwę ulicy, pozbawiając najbiedniejszą jedyne: 
go może posiłku, jaki im wydaje szkoła, gdyż 
nie może czekać dłużej na wypłacenie należnej mu 
w jego przekonaniu a kwestjonowanej przez Magi= 
strat sumy, przeciętnie kilkudziesięciu marek mie: 
sięcznie, mającej jeszcze podnieść tak znacznie 
zwiększone wynagrodzenie.

Szeroki ogół ludności Warszawy, zmęczony 
widmem anarchji, propagowanej wśród ciemnych i 
nieuświadomionych mas, płacąc za pośrednictwem 
Magistratu olbrzymie sumy na utrzymanie szkół 
powszechnych, ma prawo wymagać od nauczycieli, 
którym byt już zabezpieczył, by w zrozumieniu 
swych obowiązków obywatelskich wznieśli się po= 
nad te nieświadome masy i nie krzywdzili społe: 
czeństwa i jego dziatwy, stosując niedopuszczalne 
w szkole metody walki.

Ze strajkiem nauczycielskim, w takich warun: 
kach i z takich powodów zarządzonym, opinja pu: 
bliczna nie pogodzi się, lecz stanowczo go potępi 
bez względu na to, czy po wyjaśnieniach prawnych 
żądania nauczycieli okażą się słuszne lub niesłuszne. 
Władza szkolna zaś z postępowania nauczycieli wy: 
ciągnie odpowiednie konsekwencje.

Biórąc pod uwagę wszystkie przytoczone tutaj 
Względy i okoliczności, wzywam ogól nauczyciel: 
stwa publicznych szkół powszechnych do natychmia: 
stowego powrotu do pracy.

Inspektor Szkolny:
(—) J. Stypiński. 

Dnia 25 stycznia 1919 r.

Ten świetną i trwałą 

przyszłość Polsce kuje,
I

kto Polską Państwową

Pożyczkę kupuje!

.‘Monsignor Ratti do arcybiskupów Bilczewskiego 
i Szeptyckiego.

Wizytator apostolski w Warszawie, ks. mon: 
signor A. Ratti, wystosował na polecenie Ojca św. 
do arcypasterzy lwowskich obrządku łacińskiego i 
greckiego, ks. arcybiskupa Bilczewskiego i ks. arcy: 
biskupa Szeptyckiego, pismo z wezwaniem do czyn: 
nej interwencji, w celu położenia kresu walkom mię: 
dzy Rusinami a Polakami w Galicji. Pismo, które 
otrzymał ks, arcybiskup Bilczewski, podajemy poni: 
żcj w dosłownem brzmieniu:

Ekscelencjo!
Na czcigodne, naglące i w dostojnem imieniu 

Ojca św. Benedykta XV wystosowane do mnie zle: 
cenie mam zaszczyt zwrócić się do Waszej Eksce: 
lencji, ażeby był tłumaczem uczuć i pragnień, jakie 
wzbudzają sercu Namiestnika Chrystusowego, 
O'jca wszystkich wiernych, 'zdarzenia, które od pe: 
wnego czasu rozgrywają się w Galicij wschodniej.

Ze względu na nagłość potrzeby, odległość 
miejsc .trudność i niepewność komunikacji, oraz 
zawiłość położenia, sądził Ojciec św., że najpewniej: 
szym i najszybszym środkiem do tego, ażeby Jego 
głos doszedł między Jego synów w Galicji wschód: 
niej, było zwrócenie się za mojem niegodnem po: 
średnictwem do ich bezpośrednich Arcypasterzy i 
zwierzenie im Jego ojcowskich myśli i uczuć, aby 
oni z kolei rychło i w odpowiedni sposób oznajmili 
je swym ludom, zwracając się z gorącym zarazem 
i roztropnym apelem do ich tradycyjnej wiary. 
Z jednej strony powaga i cześć, którą Arcypasterze 
słusznie się cieszycie u swych wiernych, z drugiej 
zaś strony Wasza wypróbowana wierność i przy: 
wiązanie do Stolicy Świętej, jako też i wysokie po: 
czucie, jakie macie o Swem posłannictwie i Swej 
pasterskiej odpowiedzialności, wskazały i zaleciły 
Was Ojcu św., jako najlepszych pośredników i tłu: 
rpaczy Jego ojcowskich zamierzeń wobec Waszych 
ludów i wobec ich naczelników i kierowników.

Już 'od początku tej strasznej wojny, która 
wzburzyła i zakrwawiła świat cały, Ojciec św., idąc 
za popędem Swego serca i ze względu na Swe Bo: 
skie posłannictwo, chciał pokoju, głosi! go, wzywał 
do niego i starał się o przybliżenie go wszelkiemi, 
jakiemi rozporządzały, środkami.

I oto teraz, kiedy pokój powszechny zapowiada 
się wreszcie i zaczyna się ustalać, Ojciec św. z naj: 
wyższym bólem widzi rozognioną wojnę w tamtych 
stronach, pośród Swych synów, tak bardzo' drogich 
Jego sercu, pośród ludności chrześcijańskiej i kato: 
lickiej, która do niedawna żyła w pokojowem są» 
siedztwie, a raczej pokojowo pomieszana z sobą na 
tej samej ziemi, w obrębie tych samych miast i mia: 
steczek, i w tych samych wioskach, w których też 
i na przyszłość żyć i z sobą przestawać będzie mu: 
siała; widzi, jak tam wojna roznosi wszystkie swe 
cierpienia, wszystkie swe • żałoby, wszystkie swe 
okropności, siejąc między braćmi gniew i nienawiść 
wzajemną.

Więc znowu podnosi swój głos Ojcowski i do 
Swych synów, którzy się wzajemnie mordują, woła: 
Pokój, pokój! Znowu wzywa i prosi, ażeby miej: 
sce siły materjalńej oręża zajęła siła moralna pra: 

wa, ażeby po zamieszaniu i okropnościach przemoc 
cy przyszła i nastąpiła spokojna wymiana zdań, jak 
przystoi ludziom, tem więcej chrześcjanom, z do= 
brą i szczerą wolą z jednej i z drugiej, strony, zmie= 
rzająca do uznania i określenia wszelkich praw, i 
zadośćuczynienia im w granicach możliwości, po- 
godzenia się w braterskiej powściągliwości i w za: 
szczytnej wzajemności tam, gdzie te prawa nie da= 
dzą się dokładnie określić, albo obie strony równie 
zadowolić.

Chwila obecna szczególnie się nadaje do zł 
przestania rozlewu krwi bratniej i dó podjęcia rt:Ł 
kiej. dyskusji, bo teraz otwiera się kongres pokojom 
wy, który sobie właśnie Stawia zahcel załatwienie 
wedle słuszności i sprawiedliwości wszystkich, ,o ile 
to możliwe, spornych między narodami kwestji po: 
litycznych, narodowych, terytprjalnych. Ojciec św. 
ma więcej, niż kto inny, prawo (ażeby nie powie: 
dzieć więcej) spodziewać się, że takie postanowię: 
nie będzie miało zbawienne. skutki, bo On pierwszy 
nawoływał wszystkich dó pokoju i przed całym 
światem'głosił znamiona, jakie ten pokój musi mieć, 
i zasady, na jakich się winien oprzeć i z jakich ma 
wyjść, ażeby naprawdę był pokojem sprawiedliwym, 
ludzkim i trwałym, zasady, które także najznako: 
mitsi mężowie stanu potem przyjęli.

Wasza Ekscelencją wie i widzi to o wiele le_- 
piej, niż ją to mogę przedstawić, jak bardzo szko: 
dliwem i niebezpiecznemu jest*dla wszystkich insty» 
tucji i społecznych i religijnych przedłużanie się o: 
becnego stanu rzeczy, jak wielka i uzasadniona jest 
obawa, że z tego wszelką korzyść odniosą tylko nie: 
ład i schyzma, z nadmierną szkodą dla.kraju, Koś: 
eióla Bożego i dusz.

Ojciec św. zdaje się na Waszą Ekscelencję i zo; 
stawia Jego gorliwości i roztropności wybór i za: 
stosowanie tych środków (listy pasterskie, odezwy, 
konferencje i ustne porozumienia), które Ekscelen: 
cja uzna za najlepsze do najszybszego i najskutecż: 
niejszego wdrożenia akcji w duchu życzeń Ojca 
św., t. j., żeby jaknajprędzej ustała bratobójcza woj: 
na i żeby stosunki, się pokojowo ułożyły; i aby tym 
zamiarom zapewnić Bożą pomoc, przesyła Waszej 
Ekscelencji i Jego ludowi Apostolskie blogoslawicń: 
stwo.

W tym samym duchu piszę na czcigodne pole: 
cenie Ojca św. również do J. E. ks. Arcybiskupa 
Szeptyckiego, z którym Wasza Ekscelencja będzie 
się mógł porozumieć co do tej akcji, która napew: 
no tern będzie skuteczniejsza, im więcej okaże się 
zgodną. -

Bardzo będę wdzięczny Waszej Ekscelencji, 
jeśli mnie raczy zawiadomić o otrzymaniu tego pi: 
Sma do Swych czcigodnych rąk, a następnie 0 dal: 
szym przebiegu tej sprawy, jakoteż o jej wyniku, 
który, jak się spodziewam, będzie z pomocą Bożą 
i wskutek starań Waszej Ekscelencji takim, że 
wkrótce będą mógł Ojcu św. udzielić wiadomości, 
któreby go pocieszyły wśród tylu trosk i tylu cier: 
pień.

Pozostaję do usług Waszej Ekscelencji ze wsżeh 
ką czcią i kreślę się Jego oddanym i powolnym.

A. Ratti, 
wizytator apostolski.; r

Kronika polityczno-społeczna.
Rocznica zgonu Kilińskiego. Dziś przypada setna rocz: 

nica zgonu bohatera narodowego Warszawy, szewca=pulko» 
wnika Jana Kilińskiego.

Warszawa a wraz z nia. cala Polska złoży hołd w uro» 
czystym obchodzie, wyznaczonym na 2 lutego.

Służba wojskowa młodzieży. Na posiedzeniu dn. 21 b. 
m. konferencja ogólnoakademicka uchwaliła następującą 
rezolucję: ,

Od czasu wieców akademickich z dn. 6 listopada r. ub. 
młodzież niezmiennie stoi na stanowisku czynnej służby 
wojskowej całej młodzieży akademickiej. Udział młodzieży 
w wojsku winien trwać aż do chwili, gdy' władze wojsko» 
we uznają za możliwe zwolnić ją z szeregów.. Do tego cza< 
su konferencja uważa wszelkie kroki, zmierzające'do urucho» 
mienia wy'ższyrch uczelni, za niewskazane i szkodliwe.

Konferencja warszawskiej młodzieży akademickiej wy> 
raża gorące pragnienie, ażeby akcja młodzieży' w całej Pol; 
sce prowadzona była jednolicie i solidarnie. Wy'razcm tej 
solidarności w chwili Obecnej niechaj będzie czyn orężny.

Należności za świadczenia-i furaż dla P. O. W. Należ­
ności za dostarczone oddziałom P. O. W. produky żywno­
ściowe i wykonywane świadczenia zarówno przez osoby 
prywatne, jak i samorządne instytucje w okresie od 10 h» 
stopada 1918 roku do chwili przekazania oddziałów P. y- 
W. Wojsku Polskiemu — winny' być zgłoszone w formie 
.szczegółowych wykazów do Oddziału 1 Sztabu Generalne-
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1° 8 iutego 1919 roku. Po tym terminie żadnych rachunków: 
,,^ględniać się nie będzie.

Inne pisma proszone są o przedruk mniejszego.
Z polskiego Komitetu opieki nad jeńcami. Sekcja doraźnej 

mocy Komitetu opieki nad jeńcami, biorąc pod uwagę wiel-’ 
ka liczoę jeńców, przybywających na dworzec wiedeński w( 
Szatkach. listopada, postanowiła zorganizowanie punktu 
żywnościowego na dworcu.

■ Panie akademiczki ustanowiły na dworcu stałe dyżury 
dzienne i nocne, które rejestrowały jeńców, udzielały im in- 
fermacji, wydawały bilety na dalszą drogę i t. p. Pomoc żyw- 
aościową zorganizowano początkowo w postaci gorącej her-; 
wy z okraszonym chlebem, następnie, po uzyskaniu od za­
jadu kolei stałego, wygodnego i ciepłego lokalu z kuchnią, 
orżystąpiono do wydawania gorącej strawy. O rozmiarach 
nótnocy żywnościowej i informacyjńej mówią następujące cy- 
ky; Przez pimkt na dworcu wiedeńskim od dnia 1 grudnia 
1918 r. do 1 stycznia 1919 r. przeszło i otrzymało posiłek z 
<róra 21,230 jeńców, od dnia 1 do 15 stycznia 1919 r. wydano 
4523 porcje zupy z chlebem i przeszło 6,084 porcji heroaty 
z chlebem, okraszonym słoniną lub marmeladą. Jeńców od 

1 'dnia 1 do 15 stycznia 1919 r. było z górą 7,800. Funduszów 
dostarczały osoby, które zawiązały sekcję.

Cenny udział w pracach komitetu biorą panie: hr. Józe­
fowa Wielopolska, Stanisławowa Rzewuska, Leonowa Gold- 
staitdowa, Stanisławowa Wildenowa, Stefanowa Dmochow­
ska, księżna Karolowa Radziwiłłowa, akademiczka p. Gutkow- 
śka’oraz panowie: Wacław Brun, de Rosset, Reymont i Jodko.

Jaja dla Warszawy. Państwowy Urząd Zakupu Artyku­
łów Pierwszej Potrzeby, jako jeden z działów Ministerstwa 
Aprowizacji, przystępuje w najbliższym czasie do zakupu jaj 
na własną rękę, wciągając w tę akcję odpowiednie organizacje 
społeczne.

Powyższa akcja ma na celu:
1) równomierne zaopatrzenie centrów pó cenach możli­

wie najniższych i równych na całym obszarze Rzeczypospo­
litej, ■ . »

■ 2) przeciwdziałanie spekulacji,
3) podniesienie racjonalnej produkcji w kraju.
Dwa pierwsze cele mówią same za siebie, ostatni, może 

najważniejszy, wykaże swe wielkie znaczenie, gdy weźmiemy 
ża przykład kraj, który swe dochody przed wojną czerpał 
głównie ze sprzedaży za granicę masła, mięsa i jaj. Eksport 
ostatniego artykułu wynosił w Danji w roku 1910 przeszło 
410.000,00.0 sztuk, gdy w r. 1894, tuż po powstaniu pierwsze­
go stowarzyszenia jajczarskiego, wywieziono tylko 154 miljo- 
ny sztuk. Cały rozkwit tego handlu zawdzięcza Danja w 
pierwszej linji organizacjom wspóldzielczym zbiornic jaj, 
oraz pomocy rządu.

Tę pomoc otrzyma nasz kraj od Rządu, reszta musi leżeć 
w rękach organizacji współdzielczych.

Im więcej produktów, które nasz kraj może i musi pro­
dukować ńa eksport, dorówna względnie przewyższy arty­
kuły konkurencyjne, dotrze na zagraniczne rynki zbytu, tam 
się utrzyma i niemi zawładnie, tern silniejszą będzie podstawa 
naszego dobrobytu społecznego.

Zjazd właścicieli browarów. Pod egidą Towarzystwa 
Przemysłowców odbył się w dniu 17 i 18 b. m. zjazd wła­
ścicieli browarów z całego Królestwa. Obrany jednogłośnie 
na prezesa zjazdu p. J. Machlejd w gorących słowach pod­
kreślił wyjątkowe znaczenie doby obecnej, kiedy władza rzą­
dowa przestała już być partyjną i przechodzi w ręce mężów 
stanu, cieszących się zaufaniem szerokich warstw narodu, na 
czele których stoi W osobie p. Ign. Paderewskiego wybitny 
polityk i gorący patrjota o sercu szczerze polskiem. Zapro­
ponowany przez prezesa zjazdu wniosek wysłania depeszy 
do nowego Prezydenta Ministrów, dla złożenia mu hołdu, 
został przyjęty burzą oklasków. Następnie zjazd był powi­
tany przez reprezentanta Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
p. Ładę, oraz przez dyr. A. Olszewskiego, który w imieniu 
Towarzystwa Przemysłowców wskazał na ważne znaczenie 

fkwestji, stojących na porządku obrad zjazdu, i życzył jego 
Iczłonkom jaknajbardziej owocnej pracy. ’

Na zjeździe był odczytany szereg referatów, które wysłu­
chane byty z niezmiernem zaciekawieniem. Pan T. Lampe wy- 

; głosił odczyt ó rozwoju piwowarstwa, p. Boczkowski—o sy- 
’ Sternie podatku akcyzowego, i p. Waci. Kąwiński—o rejestra­

cji strat wojennych. Następnie zjazd rozważył sprawę po- 
■ działu pomiędzy browary kontyngensu jęczmienia, przezna­

czonego przez. Ministerstwo browarom, w ilości 330 tysięcy 
pudów, i przeszedł wreszcie do rozpoznania kwestji założe­
nia przy Towarzystwie Przemysłowców Królestwa Polskiego 
ogólno-krajowego związku właścicieli browarów. Projekt sta­
tutu związku, opracowany przez Komitet Organizacyjny 
zjazdu, został prawie bez zmian przyjęty. Do Związku zapi­
sało się cdrazu 42 uczestników zjazdu, przyczem liczba ta 
wzrośnie zapewne wkrótce i przypuszczać można, że ilość 
członków Związku z łatwością dosięgnie 100. Do Zarządu 
nowoutworzonego Związku wybrani zostali pp.: J. Ałachlejd, 
Strakacz, I. Reych, T. Karszo-Siedlewski, S. Saski, F. Brauliń- 
śki, Bogusławski, J. Patzer i. dyr. Haessner; na zastępców 
zaś pp.: F. Schiele, S. Jung i E. Engemann; do Komisji Re­
wizyjnej pp.: Z. Keilson, Keilich i Knotte.

Związek właścicieli browarów będzie miał niewątpliwie 
bardzo poważne znaczenie zarówno dla rozwoju danej ga­
łęzi wytwórczości, jak i dla uzdrowotnienia stosunków, pa­
nujących dotychczas w przemyśle piwowarskim i w handlu 
piwem, zaś w warunkach teraźniejszości, kiedy znaczny brak 
surowców i mąterjałów pomocniczych zniewala państwo do 
prowadzenia góspodarki przymusowej, rząd będzie miał do 
czynienia nie z poszczególnym właścicielem browaru, lecz ze 
Związkiem, co znakomicie ułatwi zadanie rządu i pozwoli 
rozwiązać je w sposób najbardziej sprawiedliwy i słuszny 
z punktu widzenia zarówno ogółu, fabrykantów, jak i po­
szczególnych, jednostek, do Związku zapisanych lub od niego 
zależnych.'

Polska Pożyczka Państwowa. Po jednodniowej zaledwie 
> depresji, pokup na Polską Pożyczkę Państwową wzmógł się 

odrazu w sposób wprost niebywały. Niektóre tylko cyfry, 
ij wzięte z samej Warszawy, a więc stanowiące zaledwie drobny 
h fragment ogólnego pokupu pożyczki w kraju, są imponujące, 
f j W ostatnich dwuch dniach w urzędzie Pożyczek Państwo-

•wych i w Krajowej Kasie Pożyczkowej zakupiono Polską 
Pożyczkę Państwową tylko w samych rublach za 6.000,000.' 
Wskutek trudności technicznych, nie można dziś jeszcze obli- i 
czyć, do jakiej sumy sięgają zakupy pożyczki, poczynione w 
iimych bankach. Z większych pozycji wymienić nąleży: To- - 
warzystwo Kredytowe Ziemskie zakupiło na własność Polską; 
Pożyczkę Państwową za 1.000,000 rubli, Klub Myśliwski— 
za 50,000 marek. ,

W dniu wczorajszym Poznań potwierdził odbiór asygnat ;
Polskiej Pożyczki Państwowej na ogólną sumę 50.000,000 mk. 
Na poczet tej sumy już wczoraj wpłacono gotówką 5.000,000 j 
marek. Wczoraj rano w Urzędzie Rozrachunku Państwowego I 
odbyło się zebranie przedstawicieli biur kinematograficznych 
w sprawie akcji na rzecz Polskiej Pożyczki Państwowej. Ze- ; 
braniu przewodniczył zastępca dyrektora Urzędu, p. Roman. I 
W dyskusji, w której zabrali głos z ramienia Urzędu pp. Ro- i 
man i H. Poznański, oraz w imieniu biur kinematograficz­
nych pp. A. Hertz, A. Czyżewski i S. Podgórski—ustalono ! 
plan propagandy ha rzecz Polskiej Pożyczki Państwowej za 
pomocą obrazów świetlnych:' ’

Na Skarb Narodowy. Pracownicy Wydziału zaopatrywa-' ] 
nia złożyli na Skarb' Narodowy mk. 1701.05. Sumę tę wpłaco­
no do Urzędu Skarbu Państwa. ■ ' ,

Imienny wykaz ciężko i lekko rannych, przybyłych do. 
szpitali z frontu od 1 stycznia (dalszy ciąg).

Do szpitala W. P. Nr. 1 w Lublinie: :
Szer. ,2 p. p. Karasiński Antoni, 1. ranny; szer. 2. p. p. 

Muller Jan, I. ranny; szer. 2 p. p. Komarowski Wincenty, 1. 
ranny; szer. 2 p. p. Kurmanowski Antoni, 1. ranny; śzer. 
2 p. p. Pabich Józef, 1. ranny; szer. 2 p. p. Jankowski Stani­
sław, 1. ranny; szer. 2 pi p. Majewski Roman, 1. ranny; plut. 
3 p. p. Mościcki Franciszek, 1. ranny; szer. 3 p. p. Ziora Wa­
lenty, 1. raimy; szer. bat. gar. Muszyński Władysław, 1. ranny; 
szer. bat. gar. Całką Stanisław,. 1. ranny; st. ż. bat. gar. Przy- ' 
jemski Walery, 1. ranny; szer. 30 p. p. Żórawski Franciszek, 

.1. ranny; szer. 23 p. p. Mierawski Józef, 1. ranny; szer. 23 p. 
sam. Mikos Władysław, 1. ranny; st. ż. bat gar. Rożek Jan, , 
1. ranny; st. ż. bat. gar. Panaś Stanisław, I. ranny; szer. bat. 
gar. Jasiński Stanisław, 1. ranny.

Do szpitala wojskowego w Chełmie:
Szer. 25 p. p. Kasza Andrzej, 1. ranny; szer.. 25 p. p. 

Kwieciński Stefan, 1, ranny; szer. 25 p. p. Kański Józef, 1. 
ranny; szer. 25. p. p. Ceglarek Kazimierz, 1. ranny; szer. 
25 p. p.' Slawiak Józef, 1. ranny; śzer. 25 p. p. Derwisz Józef, 
1. ranny; szer. 25 p. p. Janiga Stanisław, 1. ranny; szer. 
25 p. p. Chołota.Franciszek, 1. ranny; szer. 25 p. p. Nowak 
Władysław, 1. ranny; szer. 25 p. p. Balik Michał, 1. ranny; 
szer. 25 p. p. Przyca Józef, c. ranny; szer. 25 p. p. Bandurski 
Jan, 1. ranny; szer. 25 p. p. Podgórski Władysław, 1. ranny; 
szer; 25 p. p. Jepka Leon, 1. ranny;' szer.'25 p. p. Kucharz 
Leon, 1. ranny; szer. 25 p. p. Rybczyński Zygmunt, I. ranny; 
szer. 25 p. p. Lis Bartłomiej, 1. ranny; szer. 25 p. p. Kli- 
szcżyńsfci Mieczysław, 1. ranny; kap. 25 p. p. Zonber Wła­
dysław, 1. ranny; kap. 25 p. p. Gażdycki Leonard, 1. ranny; 
ppor. 25 p. p. Czapla Władysław, 1. ranny (do pułku); szer. 
35 p. p. Kowalski Aleksander, 1. ranny (do pułku); szer. 
35 p. p. Sulak Władysław, 1. ranny; ppor. 1 p. szwol. Du- 
diński Juljusz, 1. ranny; ułan 1 p. ul. Wiejak Józef, 1. ranny; 
ułan ł p. ul. Michała Franciszek, c. ranny*, zmarł 16 stycznia; 
ułan 1 p. ul. Jabłoński Edward, 1. ranny; ułan 1 pi uł. Li­
powski Jerzy, 1. ranny; ułan 1 p. ul. Bratkowski Marjan, 1. 
ranny; ułan ,1 p. ul. Cebulski Władysław, 1. ranny; ułan l p. 
ul. Wiżański Mikołaj, 1. ranny; ułan 1 p. ul. Piatal Włady­
sław, 1. ranny; ułan 1 p. ul. Gallert Wiktor, c. ranny (w szpi­
talu); ułan 1 p. uł. Jabłoński Stefan, 1. ranny; ułan 1 p. uł. 
Nowacki Jan, c. ranny; ułan I p. uł. Struś Franciszek, c. ran­
ny (w szpitalu); ułan 1 p. uł. Prus Józef, 1. ranny; ułan 1 p. 
ul. Kaliniewski Józef, 1. ranny; ppor. 1 p. szwol. Wyżykow­
ski Jerzy, c. ranny (w szpitalu); ułan 1 p. szwol. Tokarzewicz 
Jerzy, c. ranny'; wach. 1 p. ułan. Kwieciński Kazimierz, 1. 
raimy; wach. 7 p. ułan. Łakomy Władysław, 1. ranny; szer. 
3 p. p. Howicki Leon, c. ranny (w szpitalu); szer. 1 p. p. 
Brożek Stanisław, c. ranny, zmarl 15 stycznia; szer. 3 p. p. 
Szczupak Michał, 1. ranny; ułan 3 p. ul. Delinikajtis Jan, 1. 
ranny.

Wszyscy wyżej wymienieni zostali przewiezieni z Chełma 
pociągiem sanitarnym Nr. 156 do Warszawy.

Statystyka studentów uniwersytetu Warszawskiego.
Uniwersytet liczy obecnie słuchaczów 4,312: mężczyzn— 

3,250 (75%), kobiet—1,062 (25%), chrześcjan 2,848 (66%), 
żydów 1,464 (34%).

Wobec 44% w r. akadem. 1917/18 i 47% w r. akadem. 
1916/17 w bież. sem. zimowym przybyło studentów 1916 (męż­
czyzn 1,322, kobiet 594 (31%). chrześcjan 1,499, żydów 417 
(22%).

W r. 1917/18 było studentów 2,396, w r. 1916/17 -1,685. ]
Wydział prawny liczy obecnie słuchaczów 1,755 (męż-; 

czyzn 1,586, kobiet 169—chrześcjan 1,313. żydów 442 (25%). ‘
Wydział lekarski liczy obecnie słuchaczów 1,422 (męż-1 

czyzn 1,140, kobiet 282--chrześcjan 683, żydów 739 (52%). ;
Wydział filozoficzny liczy obecnie słuchaczów 1,096 (męż­

czyzn 485, kobiet 611—chrześcjan 813, żydów 283 (26%).
Wydział teologiczny liczy obecnie słuchaczów 39.
W’semestrze bieżącym zapisało się z ogólnej liczby 1916

Tych 8 republik na gruzach Prus ma być:
1) Berlin z okręgiem „Gross-Berlin“ i przyleglościaitii- 

około 10 miljonów mieszkańców;
2) Republika „Pruska“, w której skład wchodzą: Prusy 

wschodnie, (z polskiemi Mazurami), Prusy Zachodnie i po­
wiat bydgoski;

3) Republika Śląska z krajami gór Sudetów, t. j. całym 
dzisiejszym Śląskiem, hrabstwem Glatz, częścią Czech i—W. 
Ks. Poznąńskiem („Provinz Posen“);

4) Republika brandenburska z dzisiejszą Brandenburgią 
(z m. Berlinem), Pomorzem, Starą Marchją i obydwoma Me-, 
klemburgami (Szweryn i Strżelice);

5) Republika Dolno-Saska (dzisiejsza Sakśonja pruska— 
anektowana częściowo przez Fryderyka II, częściowo prżez 
kongres wiedeński 1815 r.)—Hanower, Szlezwig i Holsztyn, 
Oldenburgja i Brunświk;

6) Republika Westfalska, dzisiejszy Vestfeld, powiat 
Schaumburg, oba ksiąstewka Lippe i hrabstwo Pyrmont;

7) Republika Heska (Hessen Nassau—anektowane w roku 
1866, i W. Ks. Heskie);

8) Republika. Nadreńska (dzisiejsza prow. nadreńska, pa- 
latynat bawarski i ksiąstewko Birkenfeld).

Inne części niepruśkich Niemiec północnych złączyć się 
mają bądź z Bawarję, bądź ze Śląskiem, bądź z niemiecką 
Austrją.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 27 stycznia (PAT). — Wojska nasze 
wyparły Ukraińców z Turyjska. W ataku odzna* 
czyła się 4 kompanja 23 pułku piechoty.

Na wschód od Włodzimierza Wołyńskiego. sy* 
tuacja bez zmiany.

Grupa generała Romera: Walki na wschód od 
Uhnowa i koło Karowa. Zabrano kilkunastu jeń* 
ców, 4 karabiny maszynowe, broń i amunicję. ■

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja nię* 
przyjacielska ostrzeliwała centrum miasta Lwowa»

Oddziały z grupy pułkownika Minkiewicza za* 
jęły Baligród i oczyściły okolicę Krońcienka i U* 
strzyk. W czasie tej akcji wzięto do niewoli stu 
Ukraińców. .

Śląsk Cieszyński. Pod Zebrzydowicami przez 
cały dzień 26 b. m. walczył ofiarnie oddział kapita* 
na Hallera conajmniej z pięciokrotnie liczniejszym 
nieprzyjacielem. Dopiero w nocy wycofał się on 
na naznaczone stanowisko. Linja obronna została 
przełożona na wschód od Cieszyna.

Szef sztabu generalnego,
Szeptycki, 

generał dywizji.
Sytuacja w Poznąńskiem.

(K P). — Komunikat Poznański z dnia 25 stycz* 
ni a:

Front północny: Bez zmiany.
Front zachodni: Babimost i Kargowę zajęły oa* 

działy polskie bez walki. Oddziały niemieckie od* 
rzucono.

Front południowy: Pod Lesznem zwycięskie 
utarczki patroli. Wzdłuż śląskiej granicy spokój. 
Atak niemiecki na Ostrzeszów odparto.

Z Parzynowa wypędzono oddziały niemieckie 
w kontrataku.

Atak na- Rogaszyce z łatwością odparliśmy i za* 
jęliśmy w pościgu Kochlów. Wróg uszedł w po* 
płochu. Nasze straty małe.

W walkach tych odznaczyła się' szczególnie 
pierwsza kompanja bataljonu ostrowskiego pod do* 
wództwem aspiranta oficerskiego Twardowskiego.

Szef sztabu.

Rada Ludowa Poznańska rokuje z Niemcami.
Berlin, (KP). — „Berliner Tageblatt’* donosi, ja* 

koby wstępne rokowania między’ rządem pruskim a 
Naczelną Radą Ludową w Poznaniu doprowadziły 
do tego rezultatu, iż mogą być rozpoczęte dalsze u* 
kłady. To samo pismo podaje, jakoby polscy zą* 
stępcy przybyli już do Berlina dla prowadzenia ro* 
kowań.

Potwierdzenia tej wiadomości brak.

słuchaczów na:
Wydział prawny 811 (mężczyzn 737, kobiet 74- chrześć- 

jan 673, żydów 138 (17%).
Wydział lekarski 466 (mężczyzn 310, kobiet 156—chrześć- 

jan 332, żydów 134 (29%). , ... ,
Wydział filozoficzny 616 (mężczyzn 252, kobiet 364—. Berlin, (KP). — Rokowania między rządem pru* 

chrześcjan 471, żydów 145 (23½%). | skim a Naczelną Radą Ludową w Poznaniu nic roz*
Wydział teologiczny 23. । poczęły się do dnia 26 b. m.
Ogólna liczba słuchaczów Studjum armaceutyczne^ R’ d kj d f znać Polakom do Po2nania. że

nosi obecnie 253 (mezczvzn 231,- kobiet 22—chrześcjan 211, i ■ . 1 . . , . . ,
żydów 42 (16½%) rokowania mogą się rozpocząć w poniedziałek.

Przybyło w bieżącym semestrze 101 słuchaczów (męż-1 
czyzn 92, kobiet 9—chrześcjan 92, żydów 9 (9%). Wybory do Sejmu w Łodzi.

Łódź, 27 stycznia (PAT). — Wybory' przeszły 
spokojnie i poważnie. Na 195,003 wyborców gloso* 
walo 154,402. Udział kobiet w wyborach był bardzo 
wielki. Sprawozdanie komisji głównej o unieważnio*

Prusy podzielone na 8 republik. W gazetach niemieckich 
czytamy taki projekt nowego ukształtowania się C. Niem. Pru­
skiego:

Wszystko podlegać ma władzy prezydenta, wybieranego 
na okres 10-lecia..
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nych glosach jeszcze, nie, nastąpiło. Z tymczasowego 
obliczenia wypada, że połączone listy narodowe: 8,' 
9 i 12 otrzymały głosów 56,830, w tem na 8 (Zjedno» 
ozenie Narodowe) przypada 18,952, na 9 (Narodowy 
Związek Robotniczy) 35,080 i na 12 (Klub mieszczań» 
iski) 2,794. Połączone listy 1 i 6 otrzymały 33,904 glo» 
sów, w tem przypada na 1 (P. P. S.) 32,740 i na 6 
(Niezawisłość Narodowa) 1,164. Na listę 3 (Niemiec» 
ką) padło 18,130 głosów, na listę 7 (sjonistyczno»na» 
rodową) 16,262, na listę 5 (Ortodęksów żydowskich) 
12,748. Z tego wynikłoby, że o ile na rezultat nie wply» 
nie unieważnienie głosów, mandaty przedstawiałyby 
•^ię następująco: lista 9—3 mandaty (Walenty Micha» 
•łąk, Ludwik Waszkiewicz,. Jan Dąbrowski), lista 8— 
2 mandaty (inż. Leopold Skulski i Antoni Harasz), li» 
»sta 1—2 mandaty (Bronisław Ziemięcki i Aleksander 
Napiórkowski), lista 7—1 mandat (dr. Jerzy Rosen» 
blat), lista 5—1 mandat (Mosek Ela Halpern), lista 
.3—1 mandat (Józef Spickermąn).

Zaprzysiężenie gen, DowborsMuśnickiego.

Poznań, (PAT). — Onegdaj od rana ulice Po»’ 
znania przyozdobione były chorągwiami polskiemi. 
O g. 9 nadciągały szeregi wojsk polskich na plac 
Wilhelmowski. Na podwyższeniu stał ołtarz, przed 
którym niegdyś Sobieski wysłuchał mszy świę» 
tej.. Opodal stanęły oddziały wojsk polskich 
uszykowane. Naokoło zgromadziły się rzesze 
publiczności. O trzy kwadranse na 10»tą zjawi! 
się na placu komisarjat Naczelnej Rady Lu= 
dowej. Po lewej stronie ołtarza stanęły 3 panie ze 
sztandarami. Wkrótce przybył generał Dowbor« 
-Muśnicki, a gdy wchodził wraz z pułkownikiem Ko» 
ńarzewskim na plac, orkiestra wojsk polskich za» 
grała: „Jeszcze Polska nie zginęła". Na komendę 
karne wojska sprezentowały bron, a generał obszedł 
płac, pozdrawiając wojsko donośnym głosem. Po» 
tem stanął przed ołtarzem wraz z całym sztabem 
i gronem oficerów. Ks. prałat Łukomski w otoczę» 

!niu duchowieństwa rozpoczął Mszę świętą, a orkie» 
stra grała: „Boże, ćóś Polskę". Następnie wygłosił 

"do żołnierzy przemówienie ks. Dyker, wspomniał o 
tych, którzy legli w mogiłach, nie doczekawszy sic 

: tej wielkiej godziny, stawił przed oczyma żołnierza 
Obowiązek bronienia wiary i ziemi do ostatniej kro» 
pli krwi. Potem donośnym głosem złożył przysię» 
gę gen. Dowbór»Muśnicki, powtarzając jej słowa za 
ks. prałatem Łukomskim. Rota przysięgi brzmiała:

. „W obliczu Boga Wszechmogącego, Trójcy św. 
Jedynego ślubuję, że Polsce, Ojczyźnie mojej i spra= 
wie całego narodu polskiego zawsze i wszędzie słu» 
żyć będę, że kraju ojczystego i dobra narodowego 
do ostatniej kropli krwi bronić będę, że komisarja» 
towi Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu, dowód» 
pom i przełożonym swoim, mianowanym przez tenże 
komisarjat, zawsze i wszędzie posłusznym będę, że 
tak się zachowywać będę, jak to przystoi na mężne» 
go i prawego żołnierza Polaka, że po zjednoczeniu 
Polski złożę przysięgę żołnierską, ustanowioną przez 
polską zwierzchność państwową".

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. prałat Łu» 
komsi; odebrał go komisarz, p. Korfanty i wręczył 
generałowi .który go przyjął na klęczkach i, ucało» 
wawszy, poda! pułkownikowi Konarzewskiemu, ten 
zaś—chorążemu. Z kolei przemówił generał Dowbor» 
Muśnicki, poczem p. Korfanty wyraził pragnienie, by 
sztandar wojsk polskich powieki pozostał tak czy» 
stym i nieskalanym, jak w wielkim dniu dzisiejszym. 
Wkońcu nastąpiło awansowanie na oficerów całego 
szeregu aspirantów, przyczem generał znowu prze» 
mówił w krótkich słowach do ogółu żołnierzy i przy» 
jął awansowanych do grona oficerów przez podanie 
im ręki. Okrzyk „Niech żyje!" na cześć głównodo» 
wodzącego wstrząsnął murami. Uroczystość była 
skończona. Nastąpiła parada wojsk. Komisarjat sta» 
nął przed domem przemysłowym, gdzie przedefilo» 
wały przed nim wszystkie gatunki broni. Generała 
DowborsMuśnickiego zaniesiorfo na rękach do samo» 
chodu, skąd dziękował otaczającym go tłumom.

Wybory w Lublinie.

Lublin, 28 stycznia (PAT). — „Głos Lubelski” 
na podstawie danych dostarczonych mu przez mę» 
żów zaufania narodowego komitetu wyborczego 
bezpartyjnego, podaje następujące zestawienie gło» 
sów: Lista socjalno»ludowa 138, lista narodowego

komitetu wyborczego bezpartyjnego 10.388, lista 
P. P. S. 9.732, lista zjednoczonych polskich stron» 
nictw ludowych 100, lista żydowska socjalno»demo» 
kratyczna 4, lista sjońistycznego komitetu wyborcze» 
go 2.244, lista zjednoczonych ortodoksów żydów» 
skic 3.049, lista asymilatorska 52, lista stronnictwa | 
żydowskiego 3.865, lista niezawisłości 349.

Oświadczenie po obradach.

Berlin, 28 stycznia (PAT). — Biuro Wolffa po» 
daje następujące oświadczenie, opublikowane po ob» 
radach w Paryżu, w których uczestniczyli premje» 
rowie i ministrowie spraw zagranicznych Anglji, 
Francji i Włoch, oraz prezydent Wilson: Rządy ze» 
brane na konferencji w celu stworzenia trwałego po» 
koju między narodami, dotknięte zostały żywo wia» 
domościami, nadchodzącemi z różnych stron Euro» 
py i Wschodu, że kilkakrotnie zastosowano siłę, a» 
by zająć terytorja, co do których prawnego przy» 
znania zapaść ma decyzja dopiero na konferencji 
pokojowej. Oświadczają one, że wszelki siłą zdo» 
byty stan posiadania przyniesie największe szkody 
tym, którzy chwytają się takich środków. Ci, co 
używają gwałtu, budzą podejrzenie, że wątpią w 
sprawiedliwość swoich żądań i że dowód prawny 
zastąpić chcą wejściem w posiadanie, oraz że suwe» 
renność swoją oprzeć chcą raczej na przemocy, niż 
na pokrewieństwie narodowem. Szkodzi to wszy» 
stkim pretensjom prawnym, jakie później mogą 
podnosić. Jeżeli pragną sprawiedliwości, muszą się 
zrzec gwałtu i złożyć pretensje swoje w ręce kon» 
ferencji pokojowej.

Tekst tej odezwy zredagowany został przez 
Wilsona. Dzienniki niemieckie dodają komentarz 
tej treści, że odezwa ta ma być przestrogą dla Po» 
laków, Jugo»Słowian i Czecho»Słowaków.

Misja koalicyjna w Gdańsku.

Poznań, 28 styćznia (PAT). — Generał komen» 
derujący Gdańskiem nadesłał tu telegram, zawia» 
damiający o przybyciu misji koalicyjnej dp, Polski 
i proszący o wolny przejazd dla niej przez Toruń 
do Warszawy.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Wcrther”, jutro „Bal maskowy" 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Mazepa", jutro „Szpieg"’ 
Teatr Polski; Dziś i jutro „Szopka staropolska".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Nie śmiem^
Teatr Nowości. Dziś „Księżna czardaszka". jatw 

„Targ na dziewczęta”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Warszawianka" i „Sędzio; 

wie” ’ . ’
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Tamten” Zapolskiej

STEMPLEM A mAIAA JLJkJ. wykonywa na poczekaniufa. 
■ ” wnAn** bryka Marsząlkowska 118
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Henryk Nowakowski
Z RADOMIA

podaje do wiadomości, że żadnych zobowiązań, zaciąga, 
nych w jego imieniu, lub w imieniu dzieci, nic akceptuje ! 
za takowe nie odpowiada. 392

Bronisław Zaremba, właściciel apteki w Zgierzu, ogfe 
sza, że skradziono w tramwaju łódzkim 4»ry bankiety j 
pieczątką firmową z jego podpisem, jeden wypełniony pe 
daniem do Ministerstwa o wydanie spirytusu, 3 pozostali 
puste, tyko zt firmą i podpisem. Skradziono również pozwo< 
lenie władz okupacyjnych niemieckiech na spirytus z r. 
1918. Ostrzega się, że żadne rachunki, zobowiązania lub ob< 
stalunki, wpisane innym charakterem pisma na tychże blan; 
kietach, nie obowiązują poszkodowanego. ’ 388

Dnia 27 b. m. zgubioną została portmonetka z iegity 
macją, wydaną przez naczelnika poczty na imię Heleny Wa 
dzińskicj. Wielka Nr. 27 — 5. 393

KONCESJA na kawiarnię, wydana przez władze oką 
pacyjne Niemieckie, na imię Adolfa Bobrowskiego, ulica 
Niecała Nr. 2. w Warszawie, zagubiona.
______ ________________________________________ 383_

W drodze z Koluszek do Częstochowy zaginął portfć 
z różnemi dokumentami i paszportem, między innemi kwi 
Banku Handlowego w Warszawie, oddziału w Częstocho 
wie, na złożony do inkasa fracht Mk. 3094.80. Znalazca ze 
chce zatrzymać gotówkę, a dokumenty przesłać do Często 
chowy pod adresem: L. Karmioł, Nowy Rynek Nr. 5. 
______________________________________________ 386

ZGUBIONO paszport, wydany przez b. władze okup 
miasta Nasielska pow. Pułtuskiego na imię Jonasa Roseli 
thala, zamieszkałego obecnie we wsi Gąsocin pow. Ciecha 
nowskiego. 395

ZGUBIONO paszport, wydany przez b. władze okupne 
miasta Ciechanowa na imię Zeliga Szwarcburga, zamieszka 
lego obecnie we wsi Ostatni Grosz pow. Ciechanowskiego 
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Bank Galicyjski
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU

w Krakowie
Uchwałą Rady Zawiadowczej z dnia 20 Grudnia 1918 roku podniesiony został po myśl 

§ 7 Statutu Banku, kapitał akcyjny Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z K. 4 000.001 
na K. 8.000.000 przez emisję 10.000 sztuk pełnowpłaconych nowych akcji po, K. 400 imienne 
wartości, przyczem przyznane zostało dotychczasowym posiadaczom akcji Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu prawo poboru na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcji w iei 
sposób, uprawnieni będą do poboru za każdych sztuk 6 starych akcji, jednej nowej akcji p 
kursie K. 455 za każdą akcję z doliczeniem 5% odsetek od dnia 1 Stycznia 1919 do dnia wpłatj

2) Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od 25 Stycznia 1919 roku do dnia io-g< 
Lutego 1919 roku włącznie, niedotrzymanie tego terminu pociąga za sobą utratę prawa poboru

3) Akcjonarjusze, chcący wykonać pzysługujące im prawo poboru obowiązani są w po 
wyższym czasokresie przedłużyć swe akcje bez arkuszy kuponowych celem stwierdzenia przy 
sługującego im prawa poboru.

4) Cenę kupna akcji, pochodzących z dokonanego prawa poboru należy uiścić wrai 
z odsetkami w całości gotówką. Przedłożone akcje stare zostaną natychmiast zwrócone p< 
uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

5) Na uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, wzamlai 
których wydane będą w swoim czasie akcje oryginalne.

6) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od 1-go Stycznia 1919 na równi z akcja 
mi starami.

7) Prawo poboru wykonane być może:
w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowi®, 
w Zakładzie Kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu, opas 
w Filji Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Kraków, dnia 24 Stycznia 1919 roku. 394

Tłoczono w Drukami Państwowej, Miodowa Nr. 20.


